Mija 10 lat od tragicznej śmierci Marka Kotańskiego. Byliśmy przyjaciółmi.  Nieudolnie próbowaliśmy go naśladować w czynieniu dobra. Dziesięć lat temu miałem zaszczyt wręczyć Mu
ORDER OTWARTEGO SERCA 
z następującym uzasadnieniem:
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- za serce, które oddał bez reszty biedzie i nieszczęściu,
- za pomoc dla bezdomnych i tonących w nałogach,
- za hart ducha i walkę z tymi, którzy sami niewiele robią, ale są przeciw.
                                                                                Roman Nowicki

